
P1'8'UUlnerata w ŁO'd!Zt: 
Rocznie. • • .. .• • rb. 6 k. -
PÓJroeznie. • .. .... III 3 .. 
Kwartalnie .. .. ..... '" 1 " 50 
Miesięczni!) • .. !Ił" ,,-.. 50 
Tygodl1i.owO '.' ~" Ił - ot 15 
Eg:r.emplaI'z pOJedynczy 3 le,op. 
Odnoszenie 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową: 
Rocznie • • • .. • .. rb. 1 k. 41) 
Pólrocznie .. • .. • • .. 3.. 70 
Zagranicą 12 rb. 

Poniedziałek, 28 grudnia 1914 r. ~ 18. - Rok V_< 

Dziennik polityczny, spo·łeczny, ekonomiczny i literacki, 
. , 3 

.. '.! Z zawieszonem wydawnict'wem ~51~~2f w~j~!'l weszliśinyw umovvQ, 1110Cq której preuluneratorzy 
"Rozwoju" wzalnianza topismo otrzymajqranoclziennik ~,~pądH, popoludnil1 Z1Ś nG:l:!!fl~~ 
Wieczorną" .. Redakcya i administracya tych gazet mieści sit) przy ul. S~1J3~:.!J';ll)w~o:i411S, 
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MODLITWAo .-
o święty So:te! pOd nasz dom, 
Węgielny podł6ż głaz, . 
By nie uderzył weń niezgody grom 

1.ll ten wielki c:t:asl ... 

* *, 
* o nie szczędź, Panie, nie szclędź cudu, 

Niech miłość jad niezgody zmoże! 
Daj nam gorącą miłość ludu 

O SWięly BożeJ 

* * * 
.. ,Q,$wię.!y. ~ożell1iezg6d wąż 
Hańba narodu,~ '51'om1:" . 
Staniemy -jidcO'·')€8en mąż 

Budować. "":-dom! .•• 

* * * 
. P6jdziemy • wszyscy nosić .ce~ły, 
W rozumnej silnych dusz pokorze, 
By ręce zdrową krwią nabiegły, 
. O Swięty Boże! . , 

* * * 
Dziś serce - jeszc(;e wielka rana, 
Lecz - nlee' nie kusi 'nas bezdroże ... 
A. .. bGdzie przyszłość w imię Panal 

O Swięty Bożel 

}~ontrybucya. 

jednakże posuwanie się nJomcó",:, ~~nt. wogóla ,kolumbijskich, utrzymanem \V tonie korzystnym 
powolne. Tłomaczą ton atak moin/sekl otrzy- I dla trójporozumienia. 
maniem koios0.~nych posn:,ów. Zwierzchni sztah l 
rosyjski tłoma.czy swoja cofanie s!ą tem, iż I Stał'ania Wilsona o zawarcie po!wjl.l. 
oczekują tm:ybycia jcs:wze wielkich rezerw, ,.. . 
któr~ znajdllją się poza frontIlm bojow~;m, oraz ,Blu-lm, Prezydent Stanów Zjednoczonyd,! 
tym, iż pl'ZOZ to cofanie się rosyjs!da centl'um WJlson, na ostatnim kongresie wyraził nadziejęj 
znajduje si? w gn.ioo I"qlszym położeniu. "Temps" że Ameryce uda się skłonić mocarstwa trójprzy-
d?n?~i. że llie~i6cfd .at,ak na Wa~sza,wę je~t mierzado zawarcia pokaiu. (a) , 
sł!mol'l'zy :z dma na dmm, oraz dodaje, ze Opl'O~ ,J 

żnieliie Wnfi3Zawy przez rosyan wch()dzi już w VII Persyi. 
sferę moWwości. ale przeetem. musi nastąpis 
przerwanie obl?żJnia Przemyśla. Fran!dl.irt - "Prankfurter Ztg~" donosi, że 

I wojska tureckie po wkroczeniu do Aserbeidż~Inu 
Plany 'wól"anna Rocy!. " połączyły się. z kurdami perskimi, poczem zajG-
· , , ". I ły całą prowmcyę· 

Bel'lin, 24 grudnia "Lok. Anz." donosi Dżulfa jest otoczona., . 
z PiO.troglJ~.du"ji '. ro~y.anie "op~szGą· ~pewien 
"okręg" w Królestwie i cofną Się dalęj na wsch6d 
W okolicy Warszawy będą wzniesione mocne 
fortyfilw';c polowe, kWre mają' wstrzymać, po
chód aflllli niemieckiej. 

"Stampa".o Warszawie. 

,AI'sszłowania agitatora. 

Berlin. "Berliner TageblattW don )si z Roter
damu, że w VJissingen aresztowano bel;;:J, kt6ry 
agitował śr6d niderlandczykóW. ał.;ly zaciągali si~ 
do armii belgijskiej • 

Bomby w Słrasslmrgu. 
Rzym, 27 grudnia "Stampa" donosi, że· gu

bernator :ogłosit, żenlebezpieczellstwo niemiec- S'irass.bur!, .:.-,. J~k donosi "Brcslauerue
kie grożące Warszawie 'minęło. Czemu jednakże n~ral Aoz<';l~er. w ~mu 23 b, m. nadStrasbur-: 
dodaj~ "Starnpa" przez drogie pociągi przepeł- ~Iem ulcazall Się lotmcy francuscy, kt6rzy. rzuca~ 
nione Uciekają, cemi ze, Skiernięwic. GrOd, ziska'l II bomby. . , ., ' . 
Grójca. .. . ' Jedna z bomb uderzyła w szkołę, druga 

I W d' . ',. ' t' . b k' . I wpadła do wody. 
. szę Zle pesymIzm I wą pleme an l me- Przypuszczają, że bomby miały ~isiczyć l czynne. most na Renie. 

KOpenhaga~:~l~;:d~~a a;Z:~ian za ustą- K łl O N'I ł< ,,~ 
pienie Japonii drugiej pOłowy Sachalinu, rząd -
japoński dał Rosyj kilkadziesiąt dział ciężkich, . (a a) WsprawiekontrybuoyLWskutek nało-

Komendantuta ;hlern.iecka nałożyła na mia
sto 100:000 mąrek ;'kontrybucyi za niedostarcze
nieprz~z!\. ~~ntr~lrw J<:,omit,ętMllicyi Obywatel-
$@d.; w·,qJ;rJaczonyeh.teppj.na.cn,tyS:iąca matera~ Łódź i\pr~$a londYłlska.· 
c6w, na· p~t,r~eb,Y lazaret6w. w, Oi?lw,W, ych; K h Z' L ' 'dynu kO"""" ..... ;!r·tI!'''" co tla 

ioneL przez. komendanturę niemieckąkontry6:u .. 
cyi zaniedostarczone materace." dłaszpitali 
wojskowych~ wczoraj Centralny . KomItet. Mi~ 
licyi Obywątelskiej wypłacił 50,000 marek. Dru- . 
ga po.łowa\vypłacona·mabyć jutro, na co <ko-; . 
mendantura 'zażądaJ;;r zoqoWiązania od p<S:cbef'; 

, ,.'. . . •. ,. ,'. •. open aga. 011 ' ,-, .... "" 'II -

K~n~rybucy~ . ml!lła bycz~!:ł(;ll?01'1~., »,c:~j stępuje: "Prasa loodyńska, l~je.Oów.$p.iewając o 
o godzlUle 6 wlecz6r od c, hW,ll,1 zaWIadomi, e, n"J,a"j.fakCie zajęcia ŁOdZ .. L ,pr, ze, z, OIemcó~, n,' le. pOjrnU
to j.wczoraj od godz. 2 w południe. ", .". ;" je, dlaczego. generalny ~ztab rosY]:skl. me przy" 

Komitet Centralny robi usilne starania,' aby; .znaje się do tego. "I7;akt tęn w sleroloch kołacl~ 
. . ... ' , .( ..' ,:wqjskowych • dtiwnie : lest koment9wć\n~. g?yz 

pokryc pOWyZSl;ą sumę. . a) " .' znącine stratynjeu!li!(ni~:>ne są yv każdej ,wlęl-
;,;, .".' " ~iej. wojnie. przen1ill'~~n;te o talo.ch .f~~tash. ml?-

TE'" LE' ~;;D' Ir.l ~4Il1# ze być szkodliwem, gdyz w przy$ZroscI wszelkJe 
. ,', :Oil~ .. ft j",~ I III kQD1unikatY o zwycięstwach budzić ,będą wątpli-

wości ihlkt . hi~.'bęeźre'miM do niCh zaufaQią." 

Położenie na polu bitwy. 
, : .Paryż, (via Kopenhaga) 24 grudnia. ,. We
dług doniesioll gazet warszawskich, atak' nie
miecki oraz austryacki trwa bezpl'zerwy dalej, 

Niemiw;lki,'\l1rotast ,w Kolumbii. " . 
Bogoła(w ;k~iuri,bii). :Amb~sador njetUie~kl 

przy mloisteryum spraw.zagramcznych z:ałozyJ 
protest przeciwtę,ljrdencYJnemu artykułOWI pism 

bler,aNiez~re~riif~' od ,teg~~Olneridantura~~ąd~ła 
wczo,rajdosfarczeoiado Jutra tysiąca materaców; 
vi przeG:i;\yhim razie oałoioilabędzie-:druga<"kon:' 

i,ttybucya W sumie 100,000 marek; '.'. .,' " 
. (ąa) NOVie żądanie IlOmendantllry.· Wdzo~aJpo 

:.południu ' Komendantura' nie\lli~ckazażądała 9d 
'Centralnego Komitetu.. Milityi.Obywatelskfej ,d()~ 
starczenia do środy, rano, lobO poduszek na po· 
trzeby lazaretów wojskowych. . 
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1tl razie nicdostal'czcnia w terminie żądanej 
ilości poduszek, miasto obowiązane bC;clzic za
płrldć po sto rn"rek za każd'l brakująctt po
ICWt!szkę. 

(a) liliH'owl,mtowanio ,,!(oc;lllnówl<i". Dzięld 
zabiegom Kumisyi żywJlogciowej, zakład dla u
mysłowo i nerwowo-chorych, przeniesiony chwi
lowo na ulicę Tarf~ową z I<ochanówki, zostanie 
wkrótce zaprowiantowany w żyto i kartofle, 

Komitet zakontraktował specyalnie u wła
~cicieli folwarków, w okolicy Poddębic 1500 kor
cy żyta, VI cenie po 12 rb. za Iwrzec oraz zna
czne 2<lpasy kartofli po 2 rb. za korzec, 

Transporty tych produktów mają być w tych 
dniach dowiezione do Łodzi. 

(a) Przewó7 amunicyi. VI czoraj do 
wozu z Pabianic w stronę południową 
amunicyi niemieckiej uźyto, 19, wagonów 
wujów łódzkich. 

prze. 
Łodzi 
tHUTI-

(a) Przywlczlel1ie jelica rosy;sldcgo. W tych 
dniach przywieziono do Łodzi, jako jeńca ro
syjskiego, syna znanego fabrykanta moskiew
skiego Zacharyasza MOl'Ozowa. Morozow słu
ży warmii rosyjskiej jako oficer i wzięty zo
stał do niewoli p(Jd Rogowem. 

(a) Z Pogotowia ratunkowego, Czynności 
PogotOWia ratunkowego w ostatnich czaSach 
ograniczają się tylko do udzielania pomocy w 
wypadkach zasłabnięć na ulicach, przeważnie 
li! głodu. Wobec tego pcrsonel lekarski Pogo
towia zmniejszony został o połowę. 

(a) Rozdawnictwo chleba. Dzięki Ulrzą
dzeniom komitetu niesienia pomocy biednym, 
znaczna część bochcnl,ów chleba wypieczona 
zostata we czwartek nad wieczorem i rozdana 
tegoż wieczora w niektórych dzielnicach, w sto
sunku jednego funta na osobę. 

W pozostałych dzielnicach, przewodniczący 
dzielnic dopełnili rozdawnictwa w pierwsze dni 
świąt t. j. IN piątek i sobotę; 

(a) O oprózilionych mieszkalliach. N~ sku
tek rozporządzenia komendantury C. K. M. O. 
podaje do wiadomości publicznej, iż wszyscy 
właściciele lub rządcy domów obowiązani są 
pod groźbą kary bezzwłocznie zawiadamiać biu
ro informacyjne (Piotrkowska 99) o mieszka-

. niach opróżnionych przez wojskowych. 
(a) Wyjazd !<ol>~spond(llltów. Wszyscy ko

respondenci wojenni. do pism zagranicznych 
wyjechali wczoraj z Łodzi do Łowicza. 

(k) Z szóstej rę!d. W swoim czasie z ma
gazynu manufakturowego Goździka przy ul. Pół
nocnej NR 6 dokonano znacznej kradzieźy na su-
m~ około 10.000 rb. ., 

Obecnie przy pomocy Milicyi Obywatelskiej 
skradzione towary odebrano paserom już z szó-
stych rąk. . 

Po śladach paserskich natrafiono na szajkę 
2.łodziejów,kt6rych osadzono pod kluczem. 

(a) Zgon w szpitalu, Z ulicy Drewnowskiej 
nr. 18 przywieziono do do szpitala im. Poznań
skich, przy ul. Targowej, kobietę niewiadomego 
nazwiska w stanie ogólnego osłabienia, z od~ 
mrożonemi k011czynatni. lAl trzy godziny kobieta 
ta zmarhl. 

(a) Ranni żol'nierzo. Wczoraj odeszły zŁo
dzizagl'anicę dwa. pociągi sanitarne z transpor
tem rannych żołnierzy rosyjskich ! niemieckich. 
Ranni znajdowali siG w lazaretach niemieckiego 
Czerwonego Krzyża. 

(a) Za. przekroczenie przellisów sanitarnych • 
. Milicya· Obywatelska 2-ej dzielnicy, po dokona" 
inej rewizy w ciągu dwóch tygodni, znalazła .nie
porządki w 110 domach. 

\ifszy~tkich właścicieli domów, przeważnie 
żydów, pociągnięto do odpowiedzialności za 
przekroczenie przepisów sanitarnych. 

(k) KapaImajstElI' pod slołan). Do sklepu Szy
mona Manberga, przy ul. Południowej nr. 2, 
weszło trzech chłopaków, którzy ukryli się pod 
stołem. Gdy wszyscy kupujący wyszli, kupiec, 
b$iąc przekonany, iź w sklepie nikogo niema, 
wszecU do pokoju. . 

Z chwili tej skorzystali malcy ul<ryci pod 
stołem i udali się za Iwntuar, . skąd wyciw~nt;1f 
.kasetkę z pieniędzmi i rzucili się do ucieczki. I 

W pośpiechu jednakże jeden z nich upadł i 
rozsypał CZ{~ŚĆ pictl ir;dzy, Na brzęk monety wy
biegr z pokoju wlościciel ~Icpu .i ujął niepro
szonego gościa. 

Jest to Mendel Kapelmajster, zamieszka ły 

la~ finlanuya waluyła l alknhonlinIl~. 

f 

przy ul. AIt:kscll1drowskiej nr, 8. 
I;Iiezręczncgo Kapelmajstra osadzono w a

reSZCIe. 

I 

Przed pół wiekiem jeszcze w PlnlnndyT wy
twarzano do 2S milionów hektol'ilrów alkoholu, 
to znaczy 1 S litrów na głowę. 

POj względem ilości wypitej wódki, Finlan
dya stała wtedy na czele narodó,v. Piąta część 
wszystkich zbiorów kraju szła na wyr6b wódki. 
Zdawało się, ze kraj nigdy nie pozbędzie si~ stra-

(k) Z Pabianic, Pabian ice są połączone sznej plagi. I 

z zagranicą komunikacyą kolejową. Z zagra- I Tymczasem obecnie finlandczycy są jednym 
nicy przez Kalisz pociągi chodzą trzy razy z najwslrzemięźliwszych ludów. 
dziennie do Pabianic.. . . Jak się to st3ło? 

Osoby, które pOSiadają przepustki 'l ko- P ły-' t .c' k ' Y' I t 11 
d . . . oczę Się worzy\; w raJu Ig an ya (Q. 

men antury na przejazd za granicę, mogą Je- h l' . b ł d·' 'd t· L' 
h , , . d h d t d o Iczne, wer owano m o liCZ o . Z-N. " Ig 

c ac pocląganll, o c o zącym z powro em o I d"" tk' t " 
K r 'l t ł ' h 'd' , na ZICI , a wszys le e stowarzy;;zenla popIera-
~ I.sza, o J be \d)f yc l poclągac znaj Ują Się· ne energicznie· przez rozmaite :dviązki kobiet, 

miejsca swo o ne. d ' ł . II ' d I Zla aJące gor wie w tym samym ue lU, ro~~ze· 
(k) Napad bandycki W okolicy. Na szosie rzały swoje wpływy, na Imij cały I wreszcie, w 

ze Zgierza do Ozor:cowa w osławionym lesie 
lućmiersl<im bandyci okoliczni ponowili swe niedługim nawet stosunkowo czasie sprawę wy-
operacye. grały. 

Przejeżdżających nocną porą z Łodzi do Wiele się do tego wyzwolenia kraju z nfe-
Ozorkowa 10 kupców zatrzymali na drodze woli okrvpnego nałogu przyczynit parhmentfin-
trzej bandyci, uzbrojeni w rewolwery. i pod d k 
groźbą śmierci obrabowali z got ówki, unoszac lan z i wydaniem odpowiednich ustaw. 
łup z górą 2,000 rb. W ciągu pierwszych dziesięciu lat pracy nad 

Jednego z Iwpców, niejakiego Ajbusia Baj- otrzeźwieniem Finlandyi,spoiycie wódki z lS Ii-
gicha z O;wrkowa bandyci zastrzelili, poniewaź trów na mieszkal'ica spadło na 3 ip.ół litra. 
stawiał opór i nie chciał dobrowolnie oddać 
pieniędzy. 

N asze dorożki. 

W ciągu tego samego czasu ilość areszto
wań za pijaństwo, która w roku 1861 wynosiła 
5.847, zmalała obecnie do 400. Tak samo zmniej

I szyła się śmiertelność, iiczba chorych umysłowo 
, ilość zbrodni i morderstw. ' 

Przyczynek do obecnej charakterystyki na
szego miasta; . 

Pragniesz pojechać dorożką, spoglądarz,
powóz elegancki na gumach, woźnica wystrojp
ny w nową liberyę, że mu bodaj tyJlw monokla 
brak,'amatorska jedno!mnka ... 

To już prawdziwe wyzwolenie narodu z pęt 
niewoli nałogu. 

s Z T a K n. 

WiGc wsiadasz, woźnica czapki uchyla: do - (n) r~iama to, Jak dola aktorów! Pod kier. L. 
kąd? Jasińskiego urządzono w pierwszy dzień świąt 

Rzucasz adres przed siebie, za siebie i... nie dwa, pr~ed:>~awienia w Teat:ze Polsl~im, przy ul. 
jedziesz ... Dorożkarz cmoka i lejcami szarpie, - Cegielniane) przez specyalllle zorgal1lZowane To-
jeszcze chwila, a cios bata spada na grzbiet kil- I warzystwo. " 
nia... Napróin.ol Rumak ani myśli jechaćl . I Na program popOłudniowego przedstawfe-
. . Co to znaczy? - pytasz, - czemu me nia ztożyły się: "Wigilia Bożego Narodzenia", 
JedZiemy? . . obraz dramatyczny w 1 akcie Jasińskiego; "Sro-

Dorolkarz -zafrasowany odpowiada: ga guwernantka", jednoaktowa farsa; "MOlIlUS", 

-- A bo to. proszę łaski pana, taki on na- dyalogi i moilOlogij na wieczorne zaś - "Be-
rwwisty, a i nie jadł już porządnie ze dwa dni! tleem P6lskle". 

Tu westchnąt. 
Wysiadasz tedy, - i posiadasz na stacyę do-

rożek. . , 
Boże! Jakie okazy! Istna galerya emeryt6w! 
Oto starzec czworonogi, trzęsie się na no

gach szeroko rozstawionych, oto inny, z wargą 
opuszczoną jak u łososia, pamięta pewnie czasy 
wagnerek, a tam znów -- olbrzymia ruina cu
gowca, przyklękła przedniemi nogamI. .. 

Wreszcie znalazłeśl Jest rumak! Wprawdzie 
wyleniały do skóry na bokach, łeb opada mię
dzy kolan n, ale nogi niezupetnie jeszcze zerwa
ne, - wie:c, siadasz. 

Bat ze świstem spada nA.. grzbiat drzemiący, 
~zkap~ z~ywa się pośpiesznie i jedziesz, zatacza
jęe wlell() krąg na drugą stronę ulicy ... 

Mocne szarpanie I ęjcami,. kilkanaście dosad-
nych .wyrażeń, - szkapa pędzi . kilkanaścia kro-
1<6w l znowu zatacza półkole ... 

-'-. Człowiekul Co ty wyrabiasz? Wołasz 
przcrazony.... .. 
. To nie ja, panie, to .00 tak zawsze z PO-

Nieprzyjazne warunki, w jakich powferzono 
to przedsjębiorstwo teatralne, nie pozwalają za
stosować oceny do gry aktorów tej miary, jaką 

I stosować należy do personelu w warunkach nor
malnych. Widocznem było niedostateczne pamię
ciowe przygotowan[e, które psuło tu i owdzie 
efekty. . 

. Biorąc l1a og6ł wykonanie· sztuki było dość 
poprawne. 

.lako wykonawcy wyróinfli' się pp.: Jasl6-
ski, Michałowski, oraz pan'le: Jasińska i Kosiń-
ska. . 

Publiczności zebrało się niewiele. 

czątku... . 
Dlaczego? ' 

Kupię siodło używarreI<onstanty'~owska n 20, 
mieszkanie Musiała. t 

, ••• F, 1>' 

- A ho on chodzi,ł -:- w ~eracicl 
I tak dalej. Bieda. teraz z ko/lmi. 

.'. 
___ "'~,' .......... .:o_' ." 
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